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DEBATA.05
Poznań, bezdomna kultura?
start: 21.11.2009 godz. 11.00
miejsce: Słodownia +2 / Stary Browar / Półwiejska 42 / Poznań
DNA Miasta – Polska 2009 to interdyscyplinarny projekt dyskusji 
w siedmiu polskich miastach ubiegających sie o tytuł Europejskiej Stolicy Kultury 2016. Poprzez debaty ekspertów 
i warsztaty kreatywne z udziałem mieszkańców będziemy szukali odpowiedzi na najważniejsze pytania związane z kulturą.
Więcej informacji o projekcie na www.dnamiasta.pl
////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////
PODSUMOWANIE DEBATY

21 listopada 2009 roku o godzinie 11 w Słodowni, w Starym Browarze w Poznaniu, na debacie „DNA miasta” zatytułowanej „Poznań, bezdomna kultura?” spotkali się reprezentanci różnych grup społecznych, zainteresowanych przyszłością poznańskiej kultury: mieszkańcy, studenci, animatorzy kultury, przedstawiciele mediów oraz władz miasta.
DYSKUSJA PANELOWA

Spotkanie rozpoczęto dyskusją zaproszonych gości. Jako pierwszy swoje stanowisko zaprezentował Marek Wasilewski, współtwórca projektu rewitalizacji Starej Gazowni, redaktor naczelny „Czasu Kultury”. Rozpoczął od wyjaśnienia fenomenu finansowania poznańskiej kultury: sam fakt, że władze miasta przeznaczają na nią wiele środków z budżetu, nie zapewnia jeszcze realizacji potrzeb mieszkańców. Zwrócił uwagę, że pieniądze te wystarczają jedynie na utrzymanie tych instytucji, które istnieją od dawna; ich struktury i formy działania natomiast są anachroniczne i bierne, nie współuczestniczą w formowaniu nowej rzeczywistości. Stwierdził, że jedynym rozwiązaniem na wyrwanie się z biurokracji, hamującej dynamiczne zmiany w kulturze, nie jest reforma starych, ale stworzenie nowej instytucji, która już u swoich początków prezentowałaby odmienne formy pracy i angażowania społeczeństwa. Nowa Gazownia miałaby być instytucją, która zapewnia niezbędną infrastrukturę (profesjonalną salę koncertową, sale prób, etc) i udostępnia ją projektom, które mogą pochodzić także od nieprofesjonalistów, zwykłych mieszkańców, którzy chcieliby także tworzyć kulturę, a nie tylko ją odbierać. 

Inne rozumienie nowego podejścia do kultury zaprezentowała Ewa Rewers (profesor, kierownik Zakładu Kultury Miasta w Instytucie Kultury UAM),  która skrytykowała projekt Nowej Gazowni za, paradoksalnie, anachroniczność – badania, które prowadzi w ZKM, oraz obserwacje dotychczas istniejących w Poznaniu instytucji dowodzą bowiem, że formuła „centrum kultury” nie sprawdza się we współczesnych miastach; podkreśliła także, że w innych miastach europejskich rezygnuje się z tego typu rozwiązań. Alternatywą dla tego sposobu organizacji kultury miejskiej ma być wspieranie lokalnych inicjatyw, które w Poznaniu szczególnie dotkliwie odczuwają brak wsparcia finansowego ze strony miasta: dobre, ambitne projekty, zakładające partycypację mieszkańców, upadają po roku działalności. Przyczyną takiego stanu rzeczy jest także fakt, iż Poznaniacy nie mają zwyczaju uczestniczenia w kulturze, o ile wymaga ona wyjścia z własnych domów. 
Paneliści zgodzili się natomiast co do stwierdzenia, że żywiołem budzącym ich miasto do życia są studenci. Nie są tego świadome władze miasta, skoro podejmują decyzję o stopniowym wyprowadzaniu kolejnych wydziałów poznańskich uczelni na obrzeża miasta. W efekcie centrum miasta pustoszeje, a ferment kulturalny zamiera. Zamiast realnie ocenić znaczenie Poznania, jego mocne i słabe strony, władze miasta wzmacniają tylko mity, które nie przystają do rzeczywistości: nie jest prawdą, że Poznań może dorównać Wrocławiowi; nie jest prawdziwym obraz czystego i pracowitego Poznaniaka; Ewa Rewers nie pozostawia złudzeń, stwierdzając: „kultura nie wyciągnie tego miasta z niebytu”.
Marek Wasilewski wykazał więcej optymizmu, w swoich wypowiedziach postawił nie na ocenę bieżącego stanu rzeczy, lecz na wizję przyszłości: podkreślił, że Nowa Gazownia w swoim założeniu ma charakter modułowy, jest przygotowana nieustannej zmiany – zgodnie z oczekiwaniami Ewy Rewers. Nowa Gazownia ma być też połączeniem mikro- i makroskali myślenia o kulturze: będzie to duży obiekt wspierający małe projekty, które gdzie indziej nie miałyby szansy przetrwania, ma wzbudzić zaufanie artystów do instytucji kultury i przez to – zbudować platformę do dyskusji, włączającą także mieszkańców. 

I to właśnie problem „szarych” mieszkańców powracał podczas debaty jak refren: jak zachęcić przeciętnego mieszkańca do współtworzenia miasta, w którym żyje? Jeden ze słuchaczy panelu wysunął nawet radykalną tezę, że Poznań podzielony jest na getta, które wprawdzie żyją obok siebie, ale w znikomym stopniu wpływają na siebie nawzajem. Ewa Rewers zwróciła uwagę na ogromną rolę mediów w procesie tworzenia społeczeństwa obywatelskiego i nazwała „skandalicznym” sposób, w jaki animuje one publiczną debatę; podkreśliła, że pytania stwarzają rzeczywistość i jedynym sposobem na to, by Poznań ruszył z miejsca, jest postawienie mu odpowiednich pytań. 
WARSZTATY


Na takie właśnie - odpowiednio postawione - pytania starali się odpowiedzieć uczestnicy następujących po debacie warsztatów, przez trzy godziny najpierw rozkładając poznańską kulturę na czynniki pierwsze, a potem próbując odbudować ją w nowym kształcie. W pierwszej części spotkania stworzono listę niedawnych zjawisk kulturalnych, które nie były dostosowane do przestrzeni, w której się rozgrywały, następnie zaś - listę takich przestrzeni, które mają w sobie niewykorzystany potencjał. Połączenie tych list ujawniło, że palącą potrzebą Poznania jest w tej chwili profesjonalna scena koncertowa, ponieważ nie ma w mieście żadnej przestrzeni o dostatecznie dobrej akustyce, są natomiast ambicje miasta, by zapraszać znakomitych artystów i organizować masowe imprezy. Potrzebne są także budynki o dużej powierzchni, przestrzenie wystawowe do których przenieść by się mogły festiwale w przypadku złej pogody, oraz sale widowiskowe, w których mogłaby zaprezentować swój dorobek jedna z wybitniejszych grup artystycznych w Poznaniu, Polski Teatr Tańca. Poznańska tendencja do grodzenia i odsuwania na margines przyczynia się do niewykorzystania terenów zielonych w mieście: mowa zarówno o miejskich parkach, jak i 18 fortach, które mogłyby stanowić doskonałe przestrzenie rekreacyjne. Nadal nie uporano się z Cytadelą i Starą Rzeźnią, których nowe funkcje nie zostały przez miasto dobrze rozpoznane. Na osiedlach zanikła tradycja klubów osiedlowych, które dawniej dystrybuowały mieszkańcom kulturę na lokalnym poziomie, dziś nie funkcjonują, a, co najdotkliwsze, nie zostały zastąpione niczym nowym. Uczestnicy warsztatów zwrócili także uwagę na „odhumanizowanie” strategicznych miejsc w Poznaniu: upadek kulturalny ulicy św. Marcina, zamieranie kolejnych ognisk kulturalnych w samym centrum miasta.


W drugiej części warsztatów uczestnicy zastanawiali się nad tym, czy Nowa Gazownia może odpowiedzieć na potrzeby Poznania. Szanse dostrzegli w możliwości zbudowania tam infrastruktury, której brak zdiagnozowali w pierwszej części warsztatów; Pozostali natomiast sceptyczni wobec deklaracji Marka Wasilewskiego, że mieszkańcy Chwaliszewa, dzielnicy, do której należy Stara Gazownia, będą również adresatami tego projektu. W obawie przed stworzeniem kolejnego „kulturalnego getta”, które kładzie nacisk na estetykę i wyrafinowanie, promuje bohemę artystyczną i zamyka się na przeciętne społeczeństwo, zaproponowali szereg przykładowych rozwiązań, które zapewnić mogłyby przyciągnięcie do Nowej Gazowni także grupy wykluczone z kulturalnego życia w Poznaniu:
- ćwiczenia na świeżym powietrzu dostosowane do potrzeb starszych ludzi;

- punkt, w którym starsi ludzie zasięgnąć mogliby porady lekarza, zmierzyć ciśnienie, także zdiagnozować choroby;

-  sale prób udostępniane młodym, często także nieprofesjonalnym, zespołom muzycznym;

- organizacja „dnia otwartego”: jeden dzień w tygodniu powinien być przeznaczony na prezentację dorobku artystów, którzy korzystają z przestrzeni Nowej Gazowni – otwarte próby spektakli, wystawy plastyków, etc;

- organizacja warsztatów: w zamian za zajęcie przestrzeni,  artyści zobowiązują się do przeprowadzenia warsztatów dla mieszkańców miasta;

- stworzenie punktu spotkań dla obcokrajowców (które odbywają się już teraz, ale nie mają swojego stałego miejsca);

- organizacja spotkań z kulturami mieszkańców napływowych Poznania, np. festiwal kultury wietnamskiej, ale w atrakcyjnej dla niewykształconego kulturalnie mieszkańca, np. poprzez jedzenie;

- biblioteka wędrujących książek – miejsce, gdzie można wymienić się lekturami;
PODSUMOWANIE
Zarówno podczas warsztatów, jak i podczas debaty, pojawiły się pytania, na które nie uczestnicy nie potrafili znaleźć natychmiastowej odpowiedzi, które domagają się dalszego namysłu w szerzej zakrojonej debacie publicznej: dlaczego Poznaniacy nie wychodzą ze swoich domów? Czy naprawdę budowa kolejnego centrum kulturalnego może wpłynąć na niski poziom aktywizacji społecznej całego miasta? Czy nie jest bardziej potrzebne wsparcie dla już istniejących zjawisk kulturalnych, które nie mają pieniędzy na swoją działalność? Jakimi sposobami prowadzić publiczną debatę, tak, by przyczyniała się ona do realnych zmian w rzeczywistości? I w końcu to najboleśniejsze: czy aby na pewno kultura jest czymś, z czym identyfikuje się Poznań? Jakie jest DNA Poznania? Uczestnicy warsztatów i słuchacze debaty mają nadzieję, że zarówno władze, jak i media obecne podczas spotkania w Słodowni przyczynią się do znalezienia odpowiedzi na te pytania.  
////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////
Opis debaty

Temat: Poznań, bezdomna kultura?
Poznań jest miastem aktywnie poszukującym nowej tożsamości, miejsca na mapie Polski 
i Europy. Reklamuje się na billboardach hasłem „Poznań know-how”. Jednocześnie jednym 
z najważniejszych problemów miasta jest brak strategii dotyczącej rozwoju kultury. Przejawia się to m.in. w braku wystarczającej infrastruktury, w której mogłyby zaistnieć wydarzenia kulturalne. Brakuje pomysłu na zagospodarowanie niewykorzystanych przestrzeni. W jaki sposób można skłonić miasto do szybkiej reakcji na potrzeby środowisk kulturalnych? 

W dyskusji panelowej biorą udział:

Ewa Rewers 
kierownik Zakładu Kultury Miasta w Instytucie Kulturoznawstwa Uniwersytetu Adama Mickiewicza, teoretyk i filozof kultury
Marek Wasilewski
redaktor naczelny "Czasu Kultury"

 Prowadzi: 
Wojciech Przybylski 
wydawca Res Publiki Nowej

Warsztaty kreatywne:

Projekt „Nowej Gazowni” pobudza wyobraźnię. Plan wykorzystania odzyskanej przestrzeni 
na działania kulturalne wymaga szeroko zakrojonych konsultacji z zainteresowanymi środowiskami: co i w jaki sposób ma znaleźć się w środku. Zasadniczy pomysł związany 
z rewitalizacją to wykreowanie przestrzeni publicznej zarówno dla konsumentów jak i widzów, ale przede wszystkim uczestników i obywateli. Pytanie o Starą Gazownię nie jest tylko pytaniem dotyczącym zagospodarowania pewnego fragmentu miasta, przy wykorzystaniu doświadczeń, jakie przyniosła miastu budowa/odbudowa Starego Browaru. Jak wykorzystać ten kapitał 
i przełożyć na wartość dodaną, z której skorzystają przede wszystkim mieszkańcy? Jakie role mogą pełnić te dwa ośrodki? Jakie oczekiwania i jakie projekty mieszkańcy Poznania najchętniej widzieliby w obydwu obiektach?

Zapraszamy media oraz mieszkańców na debatę. Zapisy na  warsztaty kreatywne prosimy wysyłać na adres e-mailowy: poznan@res.publica.pl, lub SMS 0 667 495 474.

////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////

PLAN DNIA:

11.00 
// rozpoczęcie 

11.15 
// panel ekspertów/

12.45
// przerwa kawowa

13.00 
// warsztaty kreatywne / cz. 1. /
14.30 
// lunch

15.00 
// warsztaty kreatywne / cz. 2. /

16.30
// przerwa kawowa

16.45
// sesja plenarna 

17.30
// komentarze uczestników i zaproszonych gości:
18.30
// zakończenie

////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////
PARTNERZY: 
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Art Stations Foundation

/////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////

KONTAKT:

Fundacja Res Publica im. Henryka Krzeczkowskiego

ul. Gałczyńskiego 5
00-362 Warszawa
KONTAKT DLA MEDIÓW:

Artur Celiński

arturcelinski@gmail.com
tel. 668172566

fax. 022 343 08 33

tel. 022 826 05 66

redakcja@res.publica.pl
Zapisy na  warsztaty kreatywne prosimy wysyłać na adres e-mailowy: 
poznan@res.publica.pl, lub SMS - 0 667 495 474

/////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////////

www.dnamiasta.pl
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Projekt finansowany z dotacji Programu Operacyjnego 
Fundusz Inicjatyw Obywatelskich 2009

 


